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Proponow ana książka nie daje iatwych i gotowych odpowiedzi na zagadnienia 
egzegetyczne i m etodologiczne. Jest jednak wspaniałą ilustracją napięcia, jakie 
pojawiło się we współczesnej biblistyce pomiędzy zwolennikami m etody historycz- 
no-krytycznej i nowych m etod  analizy lingwistycznej. Z e względu na swoją wszech­
stronność zasługuje ona na najwyższą rekom endację. Pozwala mianowicie poznać, 
w sposób praktyczny, dwie spośród wiodących m etod badawczych, stosowanych 
we współczesnej biblistyce, a także możliwości i ograniczenia każdej z nich. Praca 
ta  stanowi rodzaj podsum owania współczesnych dylematów metodologicznych 
w studiach nad Nowym Testam entem , a zwłaszcza nad listami A postoła Narodów, 
wytyczając jednocześnie perspektywy na przyszłość.
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U kazanie się p rzed  dwoma laty tej niewielkiej książki wywołało am biw alent­
ne reakcje w śród czytelników. W  świecie naukowym nie wzbudziła ona w iększe­
go zainteresow ania. Przeciętni zaś czytelnicy przyjęli ją  z entuzjazm em , bo otrzy­
m ali do ręki kom pendium  biblijnej wiedzy na tem at Trójcy Świętej, opartej na 
fundam encie naukowym i podanej w przystępny sposób. Ben W i t h e r i n g t o n  
I I I ,  pierwszy ze w spółautorów  tej książki, jest dobrze znanym i uznanym  w świe­
cie profesorem  biblistyki, au torem  ponad  dw udziestu książek o tem atyce biblij­
nej. L aura  M. I c e  jest natom iast absolw entką (m agistrem ) teologii w Asbury 
Theological Sem inary (USA), gdzie pierwszy ze w spółautorów  jest wykładowcą. 
A utorzy nigdzie nie wyjaśniają, na czym polegała ich w spółpraca. W  całej książ­
ce b iorą więc w spólną odpow iedzialność za zam ieszczoną treść, jedynie na s tro ­
nach 75-76 niespodziew anie we (pierwsza osoba liczby m nogiej) przechodzi 
w I  (1 os. liczby pojedynczej) bez wskazania jednak, kto z dwojga autorów  bierze 
tu taj niepodzielną odpow iedzialność. Uważny czytelnik z łatwością dostrzeże 
w iele różnic w stylu i głębi podejścia do badanych zagadnień. W arto zadać sobie 
również pytanie, do kogo ta  książka jest adresowana. Z  jednej strony zakłada 
uprzednią  orientację czytelnika w lite ra tu rze  w czesnojudaistycznej, gdyż nie wy­
jaśnia naw et użytych skrótów. Z  drugiej zaś autorzy zakładają niem al zupełną 
ignorancję czytelników w sprawach biblijnych: np. określając List do H ebrajczy­
ków jako: duży dokum ent składający się z  trzynastu rozdziałów  (s. 51). Każdy roz-



dziai kończy się zestawem pytań i praktycznych wniosków adresowanych do 
w spólnoty ludzi wierzących, co w skazuje na popularnonaukow y charak ter całej 
książki.

Autorzy usystematyzowali treść swojej pracy w czterech rozdziałach. Pierwszy 
z nich The Story Thus Far (ss. 1-18) poświęcają dyskusji nad naturą Boga zarówno 
w tekście Biblii H ebrajskiej, jak i w szerszym bliskowschodnim kontekście wcze­
snego judaizmu. Bóg Jahwe jest ukazany tutaj na tle starożytnych bóstw. W  Sta­
rym Testamencie bardzo rzadko Bóg Izraela nazywany jest Ojcem, gdyż naród  wy­
brany nie dojrzał jeszcze do tego, by Bóg objawił m u się jako Ojciec. Poczynając 
jednak od ksiąg prorockich objawienie Boga jako Ojca systematycznie się rozwija­
ło, aż do przyjścia na świat Jezusa, Syna Bożego, który w pełni objawił Boga jako 
Ojca, nazywając go „A bba” -  Tatusiu. Autorzy zwracają również uwagę czytelni­
ków na  niuanse terminologiczne w określaniu funkcji Boga jako Ojca (s. 15). O j­
costwo Boga polega na  „zradzaniu” (angielski czasownik „beget” -  pierwiastek 
męski), a nie na „poczynaniu” (czasownik „conceive” -  zastrzeżony dla funkcji ko­
biety). Taka argum entacja może wydawać się zbyt powierzchowna dla czytelnika 
zaznajomionego, choć trochę, z tekstem  Biblii Hebrajskiej i Septuaginty. Autorzy 
pom ijają milczeniem funkcjonowanie term inologii „zrodzenia” i „poczęcia” 
w różnych tradycjach biblijnych. Uważny czytelnik po zakończeniu studium pierw ­
szego rozdziału zada sobie z pewnością pytanie, czem u m a służyć zaw arta w nim 
szczegółowa (ilościowo połowa treści rozdziału) analiza fragm entu Wj 3,7-13, m ó­
wiącego o objawieniu przez Boga swojego imienia, skoro nie pojawia się w nim 
term inologia występująca w polu  semantycznym ojcostwa.

Rozdział drugi The Promising Father (ss. 19-66) poświęcają autorzy tematyce 
Bożego ojcostwa w Nowym Testamencie. M ateriał tutaj zawarty wydaje się być 
krytyczną prezentacją wyników badań pani M. M e y e  T h o m p s o n ,  The Promise 
o f  the Father, (Louisville: W estm inster Jon Knox 2000) w świetle przyjętego przez 
siebie założenia m etodologicznego „odgórnej” chrystologii. Autorzy analizują 
wszystkie now otestam entalne występowania term inu „ojciec” w jego bliższym 
kontekście oraz w teologicznym kontekście danej księgi. Przedstawiając wyjątko­
wość relacji Jezusa z Bogiem Ojcem W i t h e r i n g t o n  i I c e  opierają się niemal 
całkowicie na opublikowanym w 1971 roku studium Joachim a J e r e m i a s a  na  te ­
m at „abba” (New Testament Theology: The Proclamation o f  Jesus, New York: Scrib­
n e r’s). Tymczasem na  przestrzeni ostatnich trzydziestu lat ukazało się wiele kry­
tycznych prac ukazujących kompleksowość relacji Jezusa z Ojcem i różne sposoby 
widzenia tej relacji u  poszczególnych autorów  pism Nowego Testam entu, rep re­
zentujących różne tradycje.

W  trzecim rozdziale, zatytułowanym The Prodigious Son  (ss. 67-100), autorzy 
wyjaśniając tytuły Jezusa jako Boga, Pana, Chrystusa, Syna Bożego, Zbawiciela,



Alfę i Omegę podejm ują dyskusję nad  tożsam ością Jezusa. Twierdzą, że Jezus h i­
storyczny objawii swoją tożsam ość jako Boga i człowieka i że idea Jezusa Boga- 
-Człowieka była w pełni akceptow ana przez pierwotny Kościół. S tają tutaj rów ­
nież w obec pytań, w którym m om encie historii i w jaki sposób pierwsi chrześcija­
nie, wywodzący się przecież z judaizm u, włączyli Jezusa w monoteistyczny system 
wiary Starego Testam entu. Satysfakcjonującą odpowiedź znajdują w pracy R. 
B a u c k h a m a ,  God Crucified: M onotheism  and Christology in the New Testament, 
(G rand  Rapids: E erdm ans 1998), przytaczając jego konkluzję, że wczesna juda­
istyczna definicja Boga pozwalała na włączenie osoby Syna bez pogwałcenia m ono­
teizmu  (s. 68).

O statni, czwarty rozdział The Powerful and Prophetic Spirit (ss. 101-148) za­
w iera analizy tekstów  now otestam entalnych na  tem at D ucha Świętego. Podob­
nie, jak  w trzech poprzednich  rozdziałach, nie znajdziem y tu ta j żadnego n o ­
vum, lecz przystępną popularyzację obecnego stanu  badań. A rgum entacja  idzie 
po linii p rzekonan ia  czytelników, że D uch Święty ukazany w Nowym T estam en­
cie jes t osobą, k tó rą  należy jasno odróżnić od D ucha w Starym Testam encie, 
gdzie oznaczał on po p rostu  Bożą obecność i m oc (s. 145). A utorzy podkreślają 
identyczność nauczania Jezusa historycznego z tym, jakie  jes t przekazane przez 
autorów  Nowego Testam entu. Użyty w Nowym Testam encie język trynitarny, 
charakteryzuje Osoby Boskie w ich wzajem nych relacjach. Ojciec, Syn i D uch 
Święty są trzem a odrębnym i osobam i w jednej Bożej naturze. D uch Święty 
uobecnia działanie i m oc Boga pośród  stworzenia.

We w prow adzeniu do recenzow anej książki autorzy u jaw niają czytelnikom 
cel, jak i przyświecał ich pracy: Zadanie, jak ie  stawiamy sobie w tej książce p o le ­
ga na ponow nym  zbadaniu... i zobaczeniu, w co rzeczywiście pierwsi chrześcijanie 
wierzyli, jeśli chodzi o naturę i funkc je  Boga, którego nazywali Ojcem, Synem  
i D uchem  Świętym. (s. X I) Po uważnym przeczytaniu  tej książki m ożna m ieć 
pew ien niedosyt i poczucie, że jej autorzy w małym stopn iu  spełnili dane czy­
teln ikom  obietn ice. P raca ta  m oże jednak  stanow ić dobry punk t wyjścia dla 
osób zainteresow anych pow ażnym i studiam i nad  językiem  trynitarnym  w N o ­
wym Testam encie. Z e  w zględu na  swoją w arstw ę praktyczno-kerygm atyczną 
książka godna jest rekom endacji dla katechetów , anim atorów  chrześcijańskich 
w spólnot czy też w iernych, pragnących zgłębiać biblijne fundam enty  swojej 
w iary. N a koniec nasuw a się n ieodparcie  myśl natury  ogólnej. W ielu polskich 
biblistów, czy teologów  pisze p race  przew yższające poziom em  to, co publikuje 
się na  zachodzie. Z  uwagi jednak  na b a rie rę  języka pozostają  one na  Z ach o ­
dzie nieznane.
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